
W y c h o d z i  codz ienn ie ,  p rócz  n ie­
d z i e l i ' i  św ią t .  — P rz ed p ła ta  p ó ł ro c z ­
na \vo Lw ow ie  9 zr., ćw iercroezna  
4 zr. 30 kr., m ies ięczna  1 zr. 30 k r .— 
P rz e d p ła ta  na prow incy i  w raz  z p rz e ­
s y łk ą  p o c z to w ą  pó łroczn ie  l i  zr-< 
cw ie rć ro czn ie  5 zr. 30 kr. m. k.

E & e d a k t o r ; « f .  D o b r z a ń s k i

P re n u m e ro w a ć  m ożna  w  redakcyi 
Gazety narodow ej  p o d  nrm. 139. w  
m ieśc ie ,  tudzież w e  w s z y s tk ic h  u rz ę ­
dach  pocztowych. —  Za in se ra ty  p ła ­
ci s ię  od w iersza ( d ru k ie m  g a rm o n t )  
za p ie rw szy  raz po 3 kr. m. k., a za 
każdy n a s tę p u ją c y  po 1 1J2 kr . m. k.

R e d a k c ja  ..Gazety n a ro d o w ej” w z y w a  sza n o w n y ch  O b y w a te l i ,  których prcminiernta z k ońcem  b ieżącego  m ies ią ca  u s ta je ,  ab y  ta k o w ą  w cześn ie  o d n o w ić  
r a c z y l i , j e ż e l i  w  p rzesy łać  nie chcą  doznać opóźnienia . Z w raca  przytem  u w a g ę ,  iż rozporządzeniem  n iin is tcrya ln em  w sze lk ie  p rzesy łk i  p ien iężn e  za p ren u ­
m eratę Gazet są w o ln e  od op łaty  pocztow ej.  Na kopercie  je d y n ie  trzeba w y r a z ić :  prenum erata na Gazetę. Tym  sp o so b e m  można z n a jo d leg le jszy ch  stron  
bez k o sztó w  p ren u m erow ać  w sam ej redakcyi i un ik nąć zw ło k i i n iedogod n ości  rozm aitych  z p ren u m erow ania  na pocztach  w yn ikających .

P r z e g l ą d *

S p r a w y  p o l s k i e :  Oświadczenie Rady Jasielskiej  i 
Rzeszowskiej  względem Z i e m i a ń s t w a . —- Ze L w o w a :  
O s towarzyszeniu ap tekarsk iem.  — Odezwa T ow arzy ­
stwa sztuki  d rukarsk ie j .  — Rozporządzenie min is te -  
rya lne  w zg lę dem  opróżnion e j  ka t ed ry  p ra w a  cywi l ­
nego .— Obwieszczenie  dla l u d u  wie jsk iego .  — Z Czort- 
kow a :  Biurokracya  Zaleszczycka. — Z nad granicy 
polskiej  ; Zbl iżanie się w oj sk  rosy jskich ku  g r a n i ­
com Galicy i.

W ę g r y :  Z P e s z t u :  W ia d o m o ś c i  z gazety K o s s u t h a . — 
Pospol i te  ruszenie.

W ł o c h y .  Zawieszenie prz ygolo wań wo jenny ch  W a r ­
mi i  alpejskiej .  — Z W e n e c y i : Siła morska .  — Z T u ­
ry n u  : Przybycie 400 żołnierzy z legii  frahcużkiej .  — 
Zebranie  konzully lomb.  w Turynie .  - Z P a r m y :  Za­
wieszenie  dz ienników.  — Z Rzymu : Czynności  ligi 
poli tycznej .

N i e m c e .  Z Ber l ina :  Posiedzenie  z 23go. — Z F r a n k ­
fu r t u  : Blizkie rozwiązanie  par lame n tu .

F r a n c y  a. Z Paryża:  Pos iedzenie  z lOgo. — Wy b o r y  
na rep re zen ta n tó w ludu.

S z w a j c a r y a .  Z B e r n y :  Pod z ię ko wani e  posła ausl r .  za 
neu t ra lno ść  Szwajcnryi  w  sp raw ie  włoskiej ,

Sejm Wiedeński .
W i a d o m o ś c i  h  a 11 d 1 o w  e i I n s e r a t y .

O p r a w y  E P © i s k I e .
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W o 1 n o s c ! R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !

O ś  w  i a  <1 c z e  11 i e.
Rada o b w o d o w a  Jasielska na pos iedzeniu  ogólneni  

dnia 7. wrześn ia  1848 uzna ła  j e d n o g ło ś n ie :  „Towa rzy­
stwo z iemiańskie z zasad i dążeń s w o ich ,  tak obja- 
wionych  , j ako  też i publ icznie  n ie obja wionych  — jest  
sprawie  na rodowej  szkodl iwe — a tern samem naganne .“ 

Jasło dnia 20. wrześn ia  1848.
Otton Cklędowshi, z kolei Prezydująoy.

W ilc zy ń sk i , Sekretarz.

W  o 111 o ś e ! R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !
Rada o b w o d u  Rzeszowskiego jest  r ów n ie  da leką  od 

ze rwania  s t o su n k ó w  z Radą  na ro d o w ą  centralną ,  którą 
za połączoną  siłę m or a ln ą  kra ju  całego,  i j edyny  organ 
do osiągnienia** wie lk ich  ce lów na ro d o w y c h  n ieodzo­
wn ie  po t r zebny  uważa,  jak od zbl iżenia się osobami  lub 
zdaniem do Towarzys twa z iemiańskiego ,  k tó re  choćby 
dla jakiej  f rakcyi  na rodu  po chl ebn e  wylęga ło  materya lne 
ko rzyśc i ,  już  tern s a m e m ,  że nie dla o g ó ł u ,  i że je 
zawiązał  tyle szkodl iwy kr a jo wi  Baj ra t  S tadionowski ,  
wręcz  potęp ia .

P o zd ro w ie n i e  braterskie.
Rzeszów dnia 3. września  1848.X llińslri, Prezydujący.

G ro d z iń sk i , Sekretarz.

—  Ze Lwowa. —
O sto w a rzy szen iu  aptekarsk iem .

Od c h w i l i ,  gdy swobody kons ty tucyjne  ow ionę ły  
nasz kraj ,  d u c h  na ro d o w y  us i łu je  z nich korzys tać i 
po tę gow ać  się przez s towarzyszenia dozwolone,  aby 
dzielniej  służyć narodow ej  sprawie  w  wł a śc im ym  so­
b ie  zawodzie,  ze spolonem i ,  po łączonemi  siły.

Zacne i świat łe  o byw a te l s tw o  s tanu  ap tekarskiego 
uczuło  także tę świę tą  po win no ść  względem swej oj 
czyzny, — i wezwało  12. b. m.  wszys tk ich właściciel i  
ap tek  i sp ó łp r a c o w n ik ó w  z Galicyi i o b w o d u  Krako­
wa do połączenia swoich  s i ł ,  p r ac  i po św ię ceń  w za- 
w iązanem  we Lwow ie  tow arzys twie  na zasadzie, naro­
dow ej , ściśle demokratycznej, ja k o  jedyn ie  zgodnej z

duchem czasu.
Cel tego towarzys twa  oznaczony w p i o g r a m i e ,  j es t  

wie lki  i pożyteczny narodowe j  s p r a w ie .  Asztalccntc  
się stow arzyszonych  w zawodzie i  po zawodem na z a ­
sadzie narodowości, u łatwienie  sposobu u trzym ania  się  

^ ^ z l o n k o w  towarzystwa, k tórzy  bez miejsca zosta ją , albo

wiekiem lub chorobą dotknięci, pracować n ie zd o la ją ;  i 
kierowanie wykształceniem  narodowem m łodzieży  do za- 
irodu aptekarzy dopiero sposobiących się.

To warz ys tw o  zamierzyło us tanowić ,  na zasadzie w y ­
b o r ó w ,  ko m i te t  cen t ralny  we  L w o w ie  i komi te ty  o b ­
wo do we,  gdy się w  n i em  połączy znaczna l iczba człon­
k ó w ,  a tym czasem powierzy ło  k ie runek  swo ich  u s i ­
łowań zacnemu ob yw a te lo w i  Fra nc iszkowi  Tom ane k  
synowi,  ap tekarzowi ,  mieszka jącemu we  Lwowie ,  k t ó ­
rego obra ło  na swojego prezesa wraz  z obywate l em 
An to n im  Sklep ińsk im,  ró w n i e  s zanownym ,  na swoj e­
go sekretarza.  1 i

To tow arzys two p ra w d z iw ie  n a r o d o w e  wys tąp i ło  
już  uroczyśc ie  z pr o te s te m  swoim przec iwko zawiąza­
nej także we  L w o w ie  g re m i i  ap teka rsk ie j ,  k tóra  u s i ­
łując łączyć się z g remia  ap tekarską  w  W i e d n i u ,  i 
pod  tej k ie ru ne k  cudzoziemczy,  nie n a r o d o w y ,  p o d a ­
wać  swoje  zamiary ,  p rzestało być to warzys tw em  n a ­
ro d o w e m  polskiem i w przęgła  się rozmyślnie w  s łu ż­
bę  cudzoz iemską przec iwko na rodowej  sprawie.

Tymczasem to w arzy s tw o ,  o k tó rem zawiadamiamy 
publ iczność ,  zlewa swoje  us i ło wanie  nie gdzie indziej  
jak w radz ie  na rodowej  cen t r a ln e j ,  tern j e d y n e m  n a ­
r o d o w e m  ognisku,  w  k tó re m  wszystkie s towarzyszenia 
polskie zbiegają się, i z k tórego  potem r o z p r o m ie n ia ­
ją  się w  całym kraju.  ‘f

Ostrzegamy przeto ob yw ate l i  aby te dwa s towa rzy­
szenia nie brać  za j e d n o ,  ale s tanowczo je odróżniać  
i oceniać w łaśc iwie  p o d ł u g  skali polsk iego pa tryo-  
tyzmu.

e  i ,=5 W  t t ..

Towarzystwo sztuki drukarskiej we Lwowie z za­
dziwieniem wyczytało w piśm ie peiyodycznem pod 

nazwą „Polska'* nr. H ity . redagowanem przez H i­

larego M eciszewskiego, co następuje:

„Redakcya w zapowiedzi dziennika Po lska" wzięła 

„na siebie obow iązek, wydawania go od Igo paź- , 

„dziernika trzy razy na tydzień; obowiązkowi atoli 

„temu mimo chęci zadosyć uczynić nic jest w stanie. 

„Do nieusunięlej albowiem przeszkody braku zece- 

„rów, przybyła druga, a tą je st : ag itacja  ludzi nie­

ch ę tn y ch  i dziennikowi i jego zasadom, wymierzona 

„głównie na zecerów i drukarnie, ażeby druku dzien- 

„nika ,.P o lsk a "  nie podejmowali.

„Jak nikczemnym nawet środkiem może hyc i jest 

„ag itacja  podobna, ja k  w oczach rozumu piętnuje 

„partyę przeciw ną zasłużoną hańbą, jak jest z je j 

„strony najzupełntejszem przyznaniem się do m oral­

n e j  niemocy swojej, tak mimo to jest faktem, który 

„ w  dzisiejszych zwłaszcza czasach, przystępnym jest 

„do zecerów i w łaścicie li d ru ka rn i, i imponuje im 
„do stopnia, źe wymaganiom jego mimo najlepszego 

„przekonania, jednak ulegają."

Aby zniweczyć fałszywe zdanie redakcyi peiyo- 

dycznego pisma ,.P o lsk a u , uwiadamia towarzystwo 
sztuki d rukarskiej niniejszem szanowną publiczność, 

iż przez żadmą ag itację  na drogę nikezemności wpro­

wadzić się nie d a je , lecz tylko z własnego przeko­

nania , podług sumienności swojej . pod wpływem 

demokratycznego wyznania swego , 2 do rozszerzenia 

pism peryodycznych takich ja k  je st ..P o lska" — i tym 
podobnych , czynnej ręki podać n ie  c h c e  i n i e  
p o d a .

Od Towarzystwa sztuki ' d ru ka rsk ie j  we Lwowie.

Na mocy p ra w n e g o  zniesienia ex am in ó w  k o n k u r s o ­
wych,  m in is te rs tw o  publicznego oświecenia rozporzą­
dzeniem z d. 13. b. m. pod 1. 5857 w ydanem ,  usunę ło  
naznaczony na dzień 12. paździe rn ika  b. r. k o n k u r s o ­
wy  examin  na ka te d rę  aus lryackiego p r a w a  cywi lne­
go przy tutejszym  uniwersytecie .  Jednakowoż k a nd y­

daci na powyższą ka tedrę ,  mają się, zaopat rzeni  w p o -  
t rzebne dow ody  pos iadan ia  pom ie n io negu  p rz e d m io tu  
jakoleż  języka p o l s k i e g o / z g ł o s i ć  najdalej  do dnia 12. 
października,  do tutej szego f aku l te tu  j u r y d y c z n o * p o ­
l i tycznych nauk.
i

Lwów 23. września. Poda je się do publ iczne j  w ia ­
d o m o ś c i ,  iż na mocy rozporządzenia m im st e rya ln ego  
z 18. b. m 1. 6027 rok szkolny 184% po wszys tkich  
gymnazyach galicyjskicli  z p rzydaniem s iódmej  klasy 
dopiero  z początkiem l i stopada r. b. o t w a r t y m  zo­
stanie.

O b w ieszczen ie  dla ludu w ie jsk ieg o .

Ustawą z dnia 7. wrześn ia  1848 w y d an ą  w  drodze  
kons tytucyjne j,  uchy lony  jest  poddańczy  s tosunek  wraz  
z wypływ ającym i  z ląd c iężarami.  W o l n o ś ć  osób t u ­
dzież g r u n t u  i ziemi ma  być powszechną  i r ó w n ą ,  a 
na przyszłość wszyscy obywate le  pa ńs tw a  mają  tylko 
mona rch icznym władzom w  adminis l racy i  pol i tycznej  
i w są dow nic tw ie  podlegać.  Zaprowadzenie  tych mo-  
narch iczuych władz  już  rozpoczęto,  j edn ak  każdy roz­
sądnie myślący uzna,  że tak obszerna i z kosz tem p o łą ­
czona zmiana,  tylko zwolna wrzeczywis lość  wejść może.  
Rzeczoną u s t aw ą  .uchylono w  pr aw dz ie  także ze 
zwierzchniczego  p raw a  juryzdykcyi  i dziedzica ws i  
wypływające  ciężary,  j ednakże  tymczasowa t rw a n ie  
w ładz pa t ry m on ia ln yc h  dla w yk o n y w a n ia  s ą d o w n ic tw a  
i adminis l racy i  pol i tyczne j  uznano  za n i e o d z o w n e ,  i 
§. 9 p o s t a n o w i o n o ,  że w ładze  p a t r y m o n ia ln e  pe łn ić  
mają  swój  urząd aż do zap rowadzen ia  monarch icz-  
iiych władz  na koszt  państwa .

Z ląd w y n ik a ,  że polenczas do tychczasowe władze  
jeszcze pr a w n ie  is tnie ją ,  i ze dla un ik n ie n ia  n a jw ię k ­
szego n iepo rządku i ana rch i i  rozpo rządzen iom ich i 
w yrokom  w e d łu g  uzyskanej  p r aw ne j  moc y sta teczne  
pos łusz eńs tw o nadal  zachować  należy.

Prze to  n i ini s terya  sp r a w  w ew n ę t r zn y ch ,  publ icznego 
skarbu  i sp ra wie d l iwośc i ,  k tó ry m  polecono w y k o n a ­
nie us tawy z d. 7. września  1848, i k tó re  jak  za p o ­
rządny tok adminis l r acy i  z j edne j ,  t ak  za oszczędzanie 
publ icznego  skarbu  z drugiej  s t r ony  są od p o w ie d z i a l ­
ne, w i n n e  są ogłosić i rozporządzić  :

1) W ła d ze  p a t rym on ia ln e  ( m ag is t r a ty ,  justycyarya-  
ty, sądy pupi la rne ,  mandat arya ty ,  zwierżchności  t a b u ­
la rn e ,  o b w o d y  p o d a t k o w e  i zwierzchności  mie jsco we  
i t. p.) mają  w e d ł u g  p r a w n y c h  p rzep i só w  , o ile t a ­
kow e  pa te n te m  z d. 7. wrześn ia  1848 §. I. uchylone-  
mi  nie są, są d o w n ic tw o  i adminis t racyę  pol i tyczną  p o d  
swoją odpowiedzialnością  prowizorycznie  na kosz t  p a ń ­
s twa  wszędzie  i lak d ługo  prowadzić ,  do poką d  w y r a ­
źnie i specyalnie się nie obwieści ,  j a k ie  monarcl i i czne  
władze i od k tórego  czasu sp rawy publ iczne  obejmą.

2) W z g l ę d e m - l i k w i d a c j i  mających  być pofąd  przez 
pańs tw o  w yn ad g ro d zo n em i  kosz tów adminis t racy jnych  
wydane  będz ie  osobne  rozporządzenie.

3) T a \y  sądowe  i fabularne ,  wyjąwszy u s t aw ą  z d. 
7, wrześn ia  1848 §. 3. uchy lone  należytości  przy zmia­
nie pos iadłości  między  żyjącymi i w  pr zypadku śm ie r ­
ci, należy jeszcze i na dal  w e d ł u g  prawnego s ta nu  
pod  karą exekucyi  płacić w ła d z o m  p a l r y m o n i a l n y m ; 
owoż  z tern większą pewnośc ią  l iczymy na d o b r o w o l ­
ne ich płacenie ,  ileżc w  iycli mających się za l ikwido-  
wać  kw otach ,  tylko mala indemnizacya  za prz ydz ie lo­
ne p a ń s t w u  koszta,  j es t  zawarta.

•ł) Podobnież ,  wyjąwszy rozporządzenia  tyczące się 
uchyl onego  poddańczcgo  s to su n k u ,  isjnieją poląd j e ­
szcze w zupełnej  mocy u s t a w y ,  ściągające się do p o ­
li tycznej ad minis l racy i ,  a w  szczególności ustawy o 
doda tka ch  ko nk ure nc y i ,  o c iężarach komunalnych  i 
pol icyi  miejscowej.

Z zaufaniem spodziewa się min is le ryum,  że wszy .  
scy ob y w a te l e  ausl ryackiego państwa a w  szczegól­
ności  uw ol n i en i  teraz ‘od uciążl iwego p o d d a ń c z e g o  
związku  mieszkańcy  wiejscy, zachowają p o s łuszeńs tw o  
dla istniejących us taw  i władz  pub l ic znych ,  zabezpie­
czą przezto sami sobie op ie kę  w o ln o śc i  w  porządku,  
a s zanow ani em  cudzego fliaja.tku, także u t r zymanie



swego własnego ,  i nie dadzą żadnego p o w o d u  do s u ­
ro w e g o  u k a ra n ia  bezpraw iów .

W i e d e ń  15. wrześn i a  1848.
Minis te r  spraw  wew nę t r zny ch ,  Dobblhof m. p ,
M inis te r  sprawiedl iwośc i ,  Bach m. p .
Minis te r  pub l icznego  skarbu ,  K rauss  m. p.

W o l n o ś ć !  R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !  
l l a d n  o b w o d o w a  C z o r t k o w s k a .

Re w olu cya  w iede ńs ka  w  p ie rwsze j  p o ło w ie  marca  
d o k o n a n a ,  na dn i u  15. maja  dalej r o z w i n i ę t a ,  była 
dla nas P o la k ó w  zwi as tun ką  nowego życia. Obal iła  
ona  rządy m e te r n ic k o w s k ie  , zgrucho la ł a  swy m c ięża­
r e m  h a n ie b n y  system rządowy,  p o d  k tó rym  część Polsk i  
przez nas zamieszkałej  od 70 lat  w  najsroższej  n iewol i  
j ę c z a ł a ,  wla ł a  ona w  nasze zbolałe serca ba lsam p o ­
c iechy i nadzieję lepszej przyszłości.

Ufni w  szczerość s ł ów ,  ufn i  w  przyrzeczenia  m o n a r ­
chy,  tuszy li śmy sobie na dz ie j ę ,  że dawna n iewola ,  co 
to ciało i duszę naszą k rę p o w a ła ,  już  więcej  n igdy do 
nas nie powróc i ;  że pano wa nie ,  że wszechwładza  b iu-  
rokracyi  ju ż  przes tanie  pas twić  się nad naszym n ie ­
szczęśl iwym krajem.  Biedni  my !  szczerzy sami w  uc zu ­
ciach,  m o w ie  i czynach,  wierzy l i śmy w  szczerość ob ie t ­
nic ma rc ow yc h ,  cieszyliśmy się z p o s t ę p ó w  , jakie re­
w o lu cy a  wiede ńska  rob i ła  ; W'esoło spogląda l iśmy na 
wscnodz ącą  ju t r z e n k ę  przysz łych sw o b ó d  naszych. — 
Atol i  nie d ług o  t r w a ła  radość  nasza , k r ó tk o  cieszy­
l i śmy się zwodniczą nadzieją , k tóra  nas już  tyle razy 
z a w i o d ł a ! Kiedy my pe łną  p ie r s ią  oddychać  zaczy­
namy,  kiedy my w  p ie rwszych  chwi lach  naszego u n i e ­
sienia,  naszego szczęścia, naszej radośc i  z p o w r o t u  tyle 
na m dro g ic h  braci ,  bądź z tu łac twa,  bądź  z ty l o le tn ich  
więz ień nam o d d any ch  — zapomniawszy  tyle k rz y w d  
c iężkich , o p o m st ę  do n ieba  woła jących ,  b r a tn ią  d ło ń  
naszym w r o g o m  podajemy,  on i  w  skrytości  swych  serc 
przemyśl iwają  nad  tern dzień i noc , jakby przyrzecze­
nia m onarchy ,  w  obec całego świa la  n a r o d o m  pod pa­
n o w a n ie m  jego  zos ta jącym d a n e ,  zn iweczyć ,  szydzą 
z n a s ,  cośmy w  nie u w i e r z y l i ! Biurokracya  galicyjska,  
j a k  wąż Laok ona  opasuje  nas p o t ró jn ym  p ier śc ien i em  
podłości ,  n ienawiśc i  i zemsty!  Żal jej  wszechwładz twa,  
k tó re  n ie p o w r o l n i e  u t ra c i ł a ,  żal ab so lu tn ego  p a n o w a ­
nia na d  n a r o d e m ,  k tó reg o  za s ługę swego dotychczas  
uważa ła ,  k tórego  z n o je m ,  k r w ią  i ł ż a m i  do t ąd  tak  w y ­
godnie  , t ak  spokojn ie  się tuczyła.

Znane są wszędzie n iecne dążności  reakcyjne  tej h y ­
dry s tug łowej ,  odradza jące j się z coraz n o w e m i  si łami;  
lecz nigdzie może  nie pokaza ła  się ona  zjadliwszą,  j a ­
d o w i t s z ą ,  z a w z ię t s z ą , j a k  w naszem nieszczęś l iwem 
mieście o b w o d o w e m  Zaleszczykach.  W  Zaleszczykach 
to s ławn y pan  K re is h a u p tm a n  i l e n n i n g e r  — któ ry  w  lej 
chw i l i  na zgubę kra ju  rolę  bu rm is t r za  lwowsk iego  o d ­
g r y w a , — otoczony n ik czem ny m i  doradzcami ,  pod ły m i  
z a u s z n i k a m i , — meoschł y in i  j eszcze z k r w i  bra tn ie j  
w  czasie rzezi t a rnow ski e j  zbroczonymi  — depcze  wsze l ­
kie rozporządzenia  m in is le ry a ln e  , wszelk ie  rozkazy 
rządu  k r a j o w e g o , — rządu,  k tórego  przychylnośc ią  ku 
n am  po ch lu bi ć  się byn a jmnie j  nie m o ż e m y , łamie  
wsze lkie  forma lno śc i ,  s t a tu t e m  prowizorycznym,  gwar-  
dyę n a r o d o w ą  w  życie w p row adz ić  mającym pr zep i ­
sane , naigraw'a się z na rodo w oś c i  naszej, s ł o w e m  mo-  
narszem uroczyśc ie  nam zaręczonej  , a uwzględnia jąc  
k i l ku  kolonis tów,  dla za robku  tu przybyłych ,  tworzy,  
o zgrozo ! na ziemi naszej gw ardyę  niemiecką ! ! !  Tak 
daleko nie p osuną ł  się jeszcze żaden z b i u r o k r a t ó w  ga­
l icyjskich ! Bezczelność tę m u s i m y  przypisać  p a re n t e l i  
pa n a  K r e i s h a u p t m a n a , k tó ry  mając dość si lne plecy, 
o k tó re  w najgorszym razie oprzeć się m o ż e ,  wys tąp ił  
tu  bez m a s k i ,  zwykle obl icze b e a m l e r ó w  ciągle okry­
wającej .

Także to  p o j m u j e  pan  I le n n in g e r  wyrzeczone  przez 
m o n a r c h ę  w  obec E u r o p y  szanow an ie  n a ro d o w o śc i  n a ­
szej ? Takżeto po jm u je  insty tucyę  Gwrardyi  na ro do-  J 
wej  — in s t y tu c y ę ,  k tó ra  by tu  swego b iu ro k ra c y i  nie 
zawdzięcza,  k tór a  k r w ią  a nie a t r a m e n te m  się zdobywa ? 
k tó ra  na to p ow s ta ła  , aby b ro n ić  p r a w  na ro do w yc h,  
przes lrzegać po rządku  , u t r z y m y w a ć  pokój  w  kr a ju  ! 
Także to  pan  baron  I le n n in g e r  po jm u je  kons ty l ucyę  ? 
Cóż ona  jes t  w  oczach jego  ? Oto bezkarnem i nieod-  
po w ie dz ia ln em  p o s tę p o w a n ie m  u r z ę d n ik a  rządowe go  ! 
A l e ,  czyż rozporządzenia rządu  krajowego nie do s t a r ­
czają n am  dos tatecznych na to d o w o d o w ?  Mamyż przy­
wodzić  na p am ię ć  zdarzenia  tegoroczne w  Krakowie ,  
Przemyślu ,  S tan is ławowie ,  Cucyłowie ,  Samborze ,  Oko­
pach ,  P o d h a j c a c h ?  Czyż kraj cały,  czyż S ta d io n ,  czyż 
P i l le r s d o r f ,  czyż W i n d i s c h g r e l z  nie po tw ie rdz a j ą  p o ­
wyższego zdania o kons ty tucyi  ?

Usi lnym s ta ran iom,  n ie zm or dow anym  zabiegom Ra dy  
ob w o d o w e j ,  uda ło  się nareszcie uzyskać w  naszem ant i -  
n a r o d o w e m  p re z y d y u m ,  że przeniesiono  niecnego  T r o ­
janows k ie go  , kancel i stę  cy rk u la rn ego  , k t ó ry  nie  syt  
k r w i  i m o r d ó w  w  T a rnow sk ie m  , chc iał  i tutaj  g w a r ­
dz is tó w , o polską k o m e n d ę  upo m in a ją cy ch  się , k łuć

b a g n e ta m i  na p lacu  m usz t ry  — ale tylko przenies iono  
wtedy ,  kiedy ten zb rodniarz  p o p e łn io n y m  excesem nie 
na p r z e n i e s i e n i e , ale na odda len ie  i karę z a s ł u ż y ł ; — 
przeniesiono  Myrbacha  komisarza,  n ienawidzącego i m i e ­
nia na we t  polskiego,  s ło wem s ios trzeńca P i l l e r s d o r f a ; 
p rzen ies iono  i pana ba ro na  H enn in ge ra  do L w o w a  — 
za karę  ? Bynajmniej .  — P rezydy um  oceniając lak  w a ­
żne zasługi  około do b ra  b iu r o k r a c y i ,  około reakcyi  
p o ł o ż o n e ,  nada ło  m u  posadę  tymczasową bu rm is t r za  
we  L w ow ie  — wr nagrodę  : bo tu  w7 Zaleszczykach p o ­
b ie ra całą pensyę k r e i s h a u p lm a ń s k ą ,  t am zaś dziennie 
8 złr. m.  k. dyurny.  Z a is te ,  zasłużył  pan I le nn in ge r  
na takie wynag rod zenie  : bo czynny tu i l am ,  — prze ­
n iesiony  do Lwow a,  nie  opuśc i ł  nas  — jak  duc h  Hamle ta  
krąży n i ew id o m ie  , ale zawsze n ie naw is tn ie  , między  
n a mi !  Ciągłe listy jego,  p u b l i k o w a n e  landsd ragon om,  
u t r zy m u ją  nas w  us tawiczne j  obawie  , że zacny nasz 
pan K re is h au p tm an  n ie b a w e m  ukaże się ku  rozwese­
len iu  tutej szych c z a m o - ż ó l t a ń c ó w , k tó ry ch  o rozpacz 
p rz yp rowa dza  po jawienie  się u  nas pana  Majewskiego,  
p rzysłanego  na zastępcę  K re is haup tm ana  ; bo  też to 
zgroza i s t o t n i e ,  aby po Payersfeldzie,  Kriegu,  Hennin- 
gerze ,  — którzy  wszyscy lak wie lk ie  zasługi  położyl i  
w  p rześ l ad owa ni u  Po la ków — przysłać pana  Majew- 
ik iego  , Polaka,  k tóry tyle by ł  śmiały,  że do  Polaków,  
w y r o d k ó w  u r z ę d n i k ó w ,  ojczystym językiem p r z e m ó ­
w i ł — w c z a s i e  — kiedy  c h o l e r a  jeszcze n iezupe łn ie  
nas opuśc i ła  ! ! !

P lan  pana  Henn in ge ra  był  dobrze  u k n o w a n y :  wieśc i 
rodzące oba w ę  n ieus tanną  o c iąg łym i b l izk im p o w r o ­
cie jego , k ładą  n iep rze ł amane  przeszkody w  u f o r m o ­
w a n iu  Gwardyi  narodowe j  polskiej  , k tó rą  u tworzyć ,  
a n iemiecką  rozwiązać  panu  Majewskiemu  m in is te r y u m  
po lec i ł o ;  ho któż m oż e  przys tąpić do nowej  Gwardyi ,  
kiedy lada chwila  może  p o ja w ić  się pan I l e n n in g e r  — 
jak  an io ł  mściciel  z rózgą ogn is tą ,  aby skarcić lycli 
zbrodniarzy  — ja k  ka ra ł  u r zędn ik ów ,  którzy p o p r z ó c  
gw a rd y i  niemieckiej  szeregi opuścić ważyl i  się, (Oh. 
nr.  78. gazety narodowej ) .

Rozwiązać  g w ardyę  niemiecką,  k tóre j  pan  I lennin-  
g e r  przy odjeźdz ie  swoim  do L w o w a  drogą  żonę i 
dzieci swoje w  opiekę  odda ł  — ( fac tum j  to n iegodny 
po s tę pek  m i n i s t e r y u m ?  i s to tn ie !

Ażeby zamiary reakcyjne  pana H enn ing era  nie  roz­
b i ły  się o u s ta w ę  kons ty tucyjną,  s ło w e m  mo na rs zem  
zaręczoną ,  nie  w a h a ł  się chwycić  żadnych ś r odk ów ,  
poniży ł  się aż do zaprzyjaźnienia s ię ,  do o dbyw an ia  
ta jnych  na ra d  z tutej szym pa s to rem ewangel ickim,  
k tóry  wcale nie naś laduje życiem sw em  bardzo  nie- 
m o r a l n e m  swych kolegów,  gdzieindziej  nauką  i cno ­
tami g m in o m  przyświeca jących:  akta b o w ie m  u r z ę d o ­
w e  i opinia  publ iczna  świadczą o rozpasauem na wszel­
ką swawolę ,  wyuz danem ,  z p o w o ła n ie m  osoby d u c h o ­
wnej  zupe łn ie  sprzecznem życiu tutejszego pas tora.

Z tak imi to  l u dź m i  powiąza ł  się pan I l e n n in g e r !  t a ­
k ich  i t e m u  po d o b n y ch  uż yw a  on za swe narzędzia!  
Przez pas tora  Michała E is n e r  g łów n ie  w y w ie ra  on 
swój  w p ł y w  na mi eszkańców ewange l ic k ich ,  żadnej  
oświa ty p ra w ie  n iema jąeych ,  i dziś,  gdy z rozkazu 
mi n is te rya lnego  pan Majewski  gw ardyę  n iemiecką  ( roz­
wiązaną  dc fac to :  ho znaczna liczba mie sz kańc ów oba- 
łamuconyel i  wys tąp i ła  z niej) u rz ę d o w n ie  rozwiąza ł ;  
k i lku  tych  nędznych  cz łonkow tej po tworne j ,  n ikcze­
mn ej  g w a r d y i ,  mia ło  tyle bezczelności ,  że mianując  
się gw ardyą  na ro d o w ą  (?) i Radą  gospodarczą , z robi ło 
urzędo wn ie  po da n ie  do u r z ę d u  cy rku larnego  z oś wiad ­
czeniem, że się nie rozwiążą,  a lżąc m in i s te ry u m ,  o d ­
grażają się w  s w e m  podaniu ,  że poc iągną m in is t r a  do 
odpowiedz ia lno śc i  p rzed  se jmem  walnym.  Ktoż w  tem 
z uchw a łem  wystą p i en i u  nie dost rzeże machinacyi  o r ­
ganiza tora  ich, p ro t ek t or a?  Ktoż nie będz ie  podz iwia ł  
ich bezczelności,  e f ron le ry i  i zuchwa ls t wa  do na jwyż­
szego s topnia  pos uni ę tych?  Ta gw ardya  n iemie cka  
popełn i ła  już  ki lka excesów za czasów i stn ienia  s w e ­
go, a p r ez yd yu m  już  wtedy  rozwiązaniem jej  zagrozi­
ł o ;  dziś lak gw ard ya  ta niemiecka ,  j ak  i j ej  założyciel 
i p r o t e k t o r  niemiecki ,  pan I lenn inge r ,  na igrawają  się 
ż rozkazu  m i n i s t e r y u m ,  w b r e w  p r a w u  o tworz en iu  
gw ar d y i  n a rod ow e j  w y d anem u .  Nie groziż to a n a r ­
chią zupe łną  w  kra ju?  Py ta m y  się; wolnoż p o d w ł a ­
d n e m u  u r z ę d n ik o w i ,  j ak i m je s t  każdy kr a j shauptm an ,  
nie do pe łn iać  rozkazów ru in is te rya lnych?  Taż sama 
g w ardy a  n iemiecka  p ro t e s tow a ła  przec iw przenie s ie ­
niu n ikczemnika  Tro ja nowskiego  — który  godzien n a j ­
sroższej kary — kary b r a lo b ó js tw a  -  a nie przen ie ­
sienia do s tol icy!  Dla w ia dom oś c i  i przes trogi  z iom­
k ó w  po d a je m y  pod  pręg ie rz  opinii  publ iczne j  naczel ­
n i k ó w  tej g w ardy i ,  oto są:  Chr i st ian  S c h w a r z ,  g a r ­
ba rz ;  F r i e d r i c h  Sc hw arz ,  by ły  s tolarz;  Karo l Tomkę,  
s to la rz ;  Karol  Weil ,  s ied la rz ;  Mozes Engel ,  pachtarz .

Polska  nasza maika ,  będąc  przytułowdskiem i s c h ro ­
n ie n iem dla obcych ,  wyka rm i ła  sw e m i  p ie rs i am i  tę 
zmyję  n iewdz ięczną ,  k tó ra  dziś sw em  j a d o w i t e m  żą­
d ł e m  łono  swej p ia s tu nk i  i dobrodz ie jk i  ran i  i kala!

Po daj em y n in ie jszem imiona  tycb przybyszów pod  
sąd pub l ic zny ,  i w zy wam y zarazem brac i  z iomków,  
aby pod  h ań b ą  i k lą twą  nie ważyl i  się dać w sp om nio -  
nyin n ik czemnikom żadnego za ro b k u ,  aby ich o d e ­
p chnę l i  od siebie,  j ak  t rądem  zarażonych!  Niech n a ­
groda  tych bezczelności  i n iegodziwośc i  będz ie  p r z e ­
k le ńs tw o  własnych  ich dzieci,  — niech z ręką  o j a ł ­
m u ż n ę  wyciągniętą,  ,— o ki ju żebraczym — opuszczą 
ten kraj,  k tóry  był  dla n ieb  więcej ,  niż ojczyzną — a 
k tórego  ani czcić, ani  szanować nie nauczyl i  się!

A sprawca  i tajna sprężyna  tych bezczelnych ,  ni- 
czem usp ra wie d l iw ić  się nie dających reakcyjnych  d ą ­
żeń, tych napaśc i ,  t ego na igrawania  się z naszej n a ­
rodowośc i ,  z p rzyznanych,  z p rzyrzeczonych nam s w o ­
bó d  i p r a w ,  możeż  być  u nas nada l  k r a j s ha upt m a-  
n e m ?  i my po w ta rz a m y  z gazetą narodową ,  z opin ią  
publ iczną , z g łosem p o w s z e c h n y m :  Nie!  nie!  i jeszcze-* 
raz nie! Zapy tu jem y b o w ie m  samego pana kra j shaupt -  
m a n a ,  niech o d p o w ie :  czy w  pa ńs tw ie  kons ty tucyj-  
n em  u r z ę d n i k ,  k tó ry  nie m o ż e ,  lub nie um ie  s p r a ­
wiedl iwośc ią  i scisłem wype łn ia n ie m  wyższych rozka­
zów zasłużyć sobie na szacunek p o w s zechn y ,  może 
rościć sobie  p r a w o  do pozos tania  na s tanowisku,  k t ó ­
rego nic u m ia ł  szanować?

Zaleszczyki, dnia 15 września  1848.
E dw ard  K ozicki, 
j ako  prezydujący.

Wincentp Kniaziolucki,  
sekretarz.

Z  nad gran icy  p o lsk ie j  dnia 19. września.  Za rzecz 
pe w n ą  d o n o s z ę ,  iż znaczny oddzia ł  wojsk  rossyjsk ich 
w Kole , Konin ie  i okol icy r o z k w a t e r o w a n y , w  tych  
dniach  ku  granicy galicyjskiej  wyruszył .  Zaraz p o t e m  
now e rozpisano kwa tery ,  z k tó ryc h  poznać można ,  że 
znaczna a rinia  tą lu  s l roną  przechodzić  będzie.  Do 
Pyzdr,  gdzie od d a w n a  ani  j e dn ego  żołnierza n ie  było,  
ma  przybyć w  lycb dniach  około  2000 ludz i ,  co m i e ­
szkańców tute jszych bardzo  niepokoi ,  a lb o w ie m  w i c h  
tow arzys twie  p e w n o  cholera  w  tę s t ronę  zawita.

Z tego wszystkiego widzieć można,  że Car swe w o j ­
sko gdzieś w  cieplejszy k l im a t ,  k u  zach od ow i  i p o ł u ­
dniu ,  na  z im ow an ie  prowadzi .  1 to n a w e t  ba rd zo  m u  
pilno,  kiedy  obawa rozszerzenia cholery  na całą E u ­
ropę  pow st rz ym ać  go nie po traL.  (G. P .)

W Ę G R  Y.

Gazeta „Koszuta" daje o ru c h a c h  Jellaczyca n as t ę ­
pujące w i a d o m o ś c i :
P o d łu g  u r z ę d o w y c h  donies ień  z La la -Egerszeg  z dnia 
13go Września ,  wojsko Jel laczyca po w kr oczen iu  na 
ziemie Murakóskie  mia ło się podziel ić  na dwie  czę­
ści, z k tó ry ch  je dna  ku  L e n  d w a ,  a d ruga  ku L e t e -  
n y e  poc iągnę ła ,  teraz, j ak  twierdzą,  zna jduje  się Jel- 
laczyc z 18.000 ludzi  w k a n i z s y ,  a 7000 ma mieć  
w  k i s - K o m a r o m .  Obóz w ęg ie rsk i  roz łożony pod  
K e s z t e l y  i w  okolicy. Mieszkance Zali p rzysp osa­
biają się do pospol i tego  ruszenia.  Dosta liśmy tu z Kro- 
acyi m ar sz ru tę  zbrojnej  Jel laczyca zbieran iny ,  p o k a z u ­
je  się z n ie j ,  że ta zb ie ran ina  wyno s i  24.837 ludz i ,  
nie licząc b li sko 10.000, k tórzy się pod  Barcs p rz e ­
prawi l i .  Wojs ko  to wszędz ie  przemocą  wydziera ch leb,  
bydło ,  owies,  z iemniaki ,  tytoń,  d rzewo,  p o d w o d y  i t. d. 
Kto śmie  odmowie ,  t e m u  śmiercią grożą. W i e m y  z p e ­
wnośc ią ,  że Jellaczyc w ojs ku  s w o je m u żadnego nie 
płaci  l e n ik u ,  i tylko przez zdz ie rs twa  i r a b u n e k  je 
żywi.

Taż sama gazeta pow ołu je  lud  cały do pospol i tego  
ruszenia,  i podaje  m u  na zagładę w r o g ó w  energiczne  
powstańcze  środki .

W ę g r y  pojęl i  swoją s p r a w ę ,  nie spuszczają się oni  
na w ojska re gul a rn e ,  lecz odrazu  cały naród  do p o ­
wstan ia  i do obrony  po wołu ją .  Tym sposobem każde 
miasto,  miasteczko,  każda wieś ,  każdy pojedyńczy  o- 
bywa te l  czynny będz ie  mia l  udział ,  i nie będzie  m ó g ł  
zostać o b o ję tn ym  w  sprawie  ojczyslej.  Już od  S ie ­
d m i o g r o d u  30.000 szlachty ciągnie konne ! w  okol ice 
Wesp ry i nu .  — Cala węgier ska  szlacbta pójdz ie  za lym 
p r z y k ł a d e m , i poc iągnie  za sobą wszystką ludność 
magyarską .  W  położeniu  r e w o l u c y j n e m , rewo luc yjne  
ś rodki  — tego nie z rozumie l i śmy w  r o k u  1830, i dla 
tego up ad l i ś my .  j

W  Siedm iogJodz iu  Kamaryla  prz ygo to wuje  p o w s t a ­
nie W ł o c h ó w  i Szek lerów przeciw7 W ę g ro m .  Ze Lwo- 
wa  posyłają z mag azynó w rządowy ch  b ro ń  do Sied 
m io g r o d u ,  a nam dla gw ard y i  dać nie chciano,  pod  
pozorem,  że b ro n i  niema.

S ie d m iu  s iedmiog rod zk ich  d e p u to w a n y c h  na sejmie 
w  Peszcie ,  pow ró c iw szy  z wycieczki  do W ied nia ,  
gdżie z Kamarylą  się p o ro z u m ia ło ,  wys tąp i ło  z izbj 
węgiersk iej .

W Ł O C I I  Y.
No w e  przygoto wania  w o j e n n e ,  k tó re  w  os ta tn ich  

czasach w  a rm i i  alpejskiej  nakazane  b y ły ,  o d w oła no



teraz. W  skutek tego a rm ia  z 70.000 spaunie  na  35 
do 40 tysięcy. Zapewnie  nie będą także n o w y c h  dy- 
wiz^j  w  S t r a s b u rg u  i Dyżonie formować.  A rm ia  o b ­
serwacyjna  zostanie jednak  ciągle na gran icach  w ł o ­
skich.

(Najnowsze rucby  Aus lrya kó w pr ze c i w  W e n e c y i  o d ­
nowią  bezwą lp ien ia  dawnie jsze rozkazy w o je n n e  wzg lę­
dem a rm i i  alpejskiej) .

Z  Wenecyi. Siłę m ors ką  W e n e c y i  poda je  Journal  
des Debats na 14 s ta tkó w większych  i mniejszych,  
nie licząc 70 nark,  k ióre  st rzegą Lagunów.

Z  Turynn, 14 wrześn ia .  D ow ia d u je m y  się o przy­
by c iu  do Genui  400 żołnierzy z f rancuskiej  legii  za­
granicznej .  400 inn yc h  przybędz ie lada cbwiłę.  S p o ­
dz iewają  się ich z Algieru.

Rada  m i n i s t r ó w  po ruczyła  osobnej  komisy i  w y p r a ­
cowanie p l a n u  o n ro n y  T u r y n u  zgodnie do sys tem u 
ob rony  całego pańs twa.  (J- d. Vy)

Z  P a r m y , 9  września. G ube rna t o r  wojenny  księ 
s twa  zakazał wszystkie dz iennik i ,  k tc r e  nie uzyskały 
jego  pozwolenia .  Wsze lk ie  przekroczenia  w tej m i e ­
rze su ro w o  b ę d ą  karane .  Tylko  da le j '

Dziennik Concordia  poda je  jako p e w n ą  w ia dom ość ,  
że konzul la  lom bardzka  w  Tu ry ni e  zebrana,  u rzędo-  
wn ie  przeciw roze jmowi ,  jako fakt  pol i tyczny  u w a ż a ­
nemu,  pro tes towała .  Kunzul ta  w yr zekł a ,  że losy Lom- 
ba rd y i  łączą się ściśle z losami Wenecyi ,  że życzenia 
l u d ó w  oDyciwu p ro w in cy i  w zg lę dem  przyłączenia tych 
k r a m  do P i e m o n t u  święc ie zachowane  być muszą,  że 
wszystkie ko m binacye  przez m oca r s t w a  pośredniczące 
rob ione  sprzec iwia łyby  się tylko p r a w u  n a ro d u  w ł o ­
sk iego ,  gdyby pods ta w ą  komLinacyj  tych w olność  i 
i n iepodleg łość  całych Włoszech nie była.  Tylko pod  
temi  w a r u n k a m i  można  na t rwały  spokój  w e  W ł o ­
szech licz j ć. (R e f .)

Z  l lz i jm u ,  6  września.  Czynności  Ugi po li tyczne j  
odbywają  się z laką gor l iwośc ią ,  że je  za ca łkiem d o ­
konane  uważać  można . Liga la rozciąga się dziś ty l ­
ko na  Rzjm,  Florencyą  i Turyn .  Sejm na na jobsze r ­
niejszej pods lav . ' e  uko ns t y t uowa ny .  Pr o to k ó ły  są j e ­
szcze o tw ar te ,  aby zostawić  i innym rządom w ło s k im  
dosyć czasu do przys tąp ien ia  do ligi, k tó ra  je s t  niczem 
in n e m ,  jeno  p r a w d z iw ą  konfederacyą  wszystk ich l u ­
dów i rz ądó w  włoskich .  Sejm ten zadecyduje ,  czy 
ma być spokój ,  lub  wojna .  (R e f .)

N I E M t  E.

Z Berlina 23 . września.  Przyrzekl iśmy czyte lnikom 
naszym przeds tawić  w  kró tkośc i  czynności  zg ro m a ­
dzenia na ro do wego  prusk iego  w chwi l i  tak stanowczej ,  
w  jakiej  się obecnie  Berl in  i całe Prusy  znajdują.

Posiedzenie zaczęło się odczytan iem przez jen. Pfuel 
program u  now ego m ini s le ryu m.  Nie zapuszczamy się 
tu w  szerokie ocenienie  p r o g r a m u  tego. J e s t l o  zwy 
kły min is le rya lny  t u m a n ,  puszczony ł a t w o w i e r n e m u  
gminowi ,  Jest  w  n i m  w zm ia nk a  i „o obron ie  w o l ­
ności i o „w st rz ym ani u  reakcy i“ i o „ p o s tę p o w a n iu  
na  drodze  k o n s ty tu cy jn e j11 1 wie le  innych  świec ide łek  
dy p lo m a ly czn o - re t o r sk ic h , k tó re  wygłos ić  nic nie ko­
sztuje,  a k t ór e  w istocie żadnego nie mają  znaczenia.  
Gdyby b o w ie m  m in is le ry u m  rzetelnie o p r z y t ł u m ie n iu  
reakcyi  m yś la ło ,  cżyż nie  mus i a ło by  na jprzód  od sie , 
b i e  samego zacząć i s iebie wyrzuc ić?  Cóż znaczy d a ­
lej frazes ów-  będz iemy s trzegl i  sw obód ,  k tó i e  król  
l u d o w i  nada ł?  n i e d y  w  i stocie na ró d  pruski  żadnych 
a żadnych  dotą d  nic uzyskał  s w o b ó d ,  i dopiero  o nie 
domagać  się zaczyna?! — Dość ,  ze p r o g ra m  Len n a ­
wet  nie obiecuje n ic ,  a cóż dopiero  wykon a?

Pr o g ram  ten z imno przy ję ła  izba. Lecz czy to dość 
na tern? czy na to wysła ł  lud r epr ez en ta n t ów  swoich,  
aby nic nie m ó w i l i  W tenczas i t am,  k iedy i gdzie 
nie tylko m ó w ić  ale i działać po t r zeba?  Minis t rowie  
wyszl i  z sal i ,  i nikt  nie odważy ł  się w p r o s t  im p o ­
w iedz ieć ,  ile ich na ru d  nie c ie rpi !  Minis le ryum Pfue l  
j e s t  lo żywą,  uosob nion ą  i ronią  u c h w a ły  se jmu  na 
Wniosek Szteina zapadłej  Zgromadzenie  uc hw a l i ło ,  
aby d u c h  wolnośc i  i między wojskiem się rozszerzył,  
a tu  w  odpowie dz i  wyskok żołdaleski  dostaje się do 
m in is le r y u m  w  sam p u n k i  ś rodkowy zgromadzenia,  
A zgromadzenie  mi lczało przecie!  Nie dość na tern, 
p r a w a  s t rona z robi ła  jeszcze w n io se k ,  aby 4 razy na 
tydzień sejm wyłącznie  tylko roz pr aw ami  nad konsty-  
tucyą się zajmował.  Lecz tu już lewa s trona  doszła 
do kresu  c i e r p l i ^ o ś c i ,  po wsta ł  W a l d e k  i m ó w i :  
Celem w n io sk u  jes t ,  zapobiedz  wszys tk im in te rp e la ­
c j o m  4 razy w iygodniu.  W  chwi l i  gazie wychodzą  
takie rozkazy i p r a w a ,  że człowiek omal  zmysłów nie 
s t rac i ,  gdzie n ik t  nie w i e ,  co dzień jut rze jszy  przy­
nies ie,  nie możemy ograniczać in fe rpe lacyi  i p i lnych  
Wniosków Kto w ie ,  nad  czem my hi je szc ze  radzić  
b ę d z ie m y ? ’ W n i o s e k  prawe j  s t rony nie  u t r z y m a ł  s ię,  
K i r c h m a n n  in te rp e l u je :

1) czy to p r a w d a ,  że jen.  W ra ng e l  aowódzc ą  wojsk 
v  Marchi i  m i a n o w a n y m  został?

2) czy j enera ł  ten o t rz yma ł  jeszcze spec ia ine  jak ie  
p len ipo tencye  ?

3) jakie  są przyczyny nadzwycza jnych  tych  ś rodków,
4) dla czego naokoło Ber l ina  takie masy wojska  

śc iągniono?
5) czy m in is te r  w ojn y  zgadza się z rozkazem dzień- - 

n y m ,  k tór y  jen. W ra n g e l  do a rmi i  w ydał ?
• ( W  rozkazie tym m ó w i  W r a n g e l ,  że jeżel i  dobrze 

myś lący obyw ate le  sami po rz ąd k u  przywróc ić  niezdo 
la l ib y ,  wojsko  ich wesprze.)

Bez w ą tp ie n i a  była to interpe lacya  największej  wagi ,  
k t ór a  gdyby była od zda tnego jakiego męża  wysz ła,  
całą obr zydl iwą  nagość teraźniejszego g a b in e tu  o d ­
kry ł a  była.  Lecz br ak  p o ro zum ie n ia  między  członka­
m i  lewej zniweczył  w sz ys t ko ,  Ki rchmanna  zoylo pró- 
żnemi  s ł o w y ,  k o m u  i n n e m u  zaś,  p^ócz in te rp e lu ją ­
cego nie w o ln o  w d a w a ć  się w  przedmiot  interpe iacyi .  
Tak więc  i tu  nic nie z robiono .  Idźmy d a l a i • W a l  
d e k  rob i  w n io se k ,  aby izba u ch wa l i ł a  zawezwać  mi-  
m s l e r y u m ,  aby j e n e r a ł o w i  W r a n g e l  rozkaz jego do 
a rm i i  od wo łać  nakazało.

W n io s e k  ten  u p a d ł !
Dep. P a i  zapytuje m in i s te r y u m  jakie k ro k i  uczy­

n iło wzylędem w yk on ani a  uchw ały  se jmowej  na wnio-  
sea Szteina zapadłe j ,  lub jeżel i  dotąd im w tej m i e ­
rze nie z r ob i ło ,  ł czy i k iedy  uczynić to zamyśla?

Tfuel  nie ma  wszys tkich pap ier ów  pod  r ę k ą ,  d o ­
p ie ro w poniedz ia łek  od p o w ie d ź  da.

Cóż więc  z robi ło  zgromadzenie?  Nic! Gdzie są o- 
woce pop rzedn iczych  p o r o z u m ie ń  de p u to w a n y c h  m i ę ­
dzy sobą? Nie ma żadnych.

Nas tępne  posiedzenie  pokaże ,  czyli sejm b ię d y  swe 
napr aw ić  zdoła.

Z  Frankfurtu .  ( P a r l a m e n t  b h s k i  r o z w i ą z a n i a )  
Zaraz po uc hw a le  roze jm pot wierdza jące j ,  pow sta ło  
py tan ie  ażali  może  jeszcze lewa s t rona  nada l  w k o ­
ściele ś. Pawła  zasiauać? Niezliczone ad re s j  i depula-  
cye żądały aby cz łonkowie  lewej zupe łn ie  oddz ie lny 
p a r la m e n t  u t w o r z y l i ,  k t ó r e m u  ze wszystk ich  s t ron 
wszelką po m o c  przyrzekano.  Tylko ostateczna  lewa 
zgadzała się na to. Z tąd  oburzenie  l u d u  za równo 
przec iw p r a w e j ,  j ak  lewej,  Było to jeszcze przed  p o ­
ws tan iem.  Teraz ważą  się losy pa r la m en tu  1Jra w a  
w ezwała  w o jsko ,  l ewa h id  k u  pomocy.  To jes t  wojna.  
Os tateczna lewa prze jdz ie  na w e t ,  jeżeli  inaczej być 
nie  m oże ,  sama na  stronę Ludu z .c h o rą g w ią  demohra- 
cyt to r ę k u ,  i wezwie naród niemiecki, szczególnie  za ś  
1u d  berlińsk i do urzeczyw istn ien ia  jednośc i Siemiec, ale 
nie le j  je d n o śc i  na korzyść  małych tyranów po licy jn ych  
lecz jed n o śc i  na zasa d zie  dem okratycznej. Nie p o t r z e ­
ba  wie le  s ł ó w ,  j e d n o  tylko szybkie p o s t anow ie ni e  
wszystkich p l em ion  N iemiec ,  a myś l  będz ie  urzeczy­
wi s tn io ną  !

■ Ostateczna lewa nie ma już  udz ia łu  w d e ba ta ch ,  
po do bn ie  i ostateczna p rawa. Oba  s t r on ni c twa  nie 
spuszczają z s iebie  oka. Jes t  to czas,  j ak  niegdyś w 
konwencie  f i an cu zk im ,  s łowa lo sztylety.  Tylko p a r  
tya lu d o w a  jes t  pew ną  siebie, Z resztą us ta ła dyplo-  
macya  w e  wszystk ich odc ieniach - swych całkiem a 
całkiem. Drugi akt rewolucyt rozpoczyna  Me i tu, ale 
nie d ługo  będz ie  tu t r w a ł ,  w  k r a m a r s k im  F r a n k f u r ­
cie n iema ludzi  ( Die Reform .)

F Ił A N c  Y A.

B ary  i  19. września  Zgromaazenie  n a r o d o w e  w y ­
b ra ło  524 głosami  na 6 /0  wodujących ob. Marras ta  
na swojego p rezyden ta ,  który Spełniać bę dz ie  ten 
urząd do 19. października.  Potem przystąp i ło  do roz ­
p r a w  n ad  p ro je k t e m  kolonizacyi  Algeryi ,  p r zeds ta ­
w i o n y m  przez m in is t r a  wojny La Mor ic ie re .  Minis te r  
ten żądał  k r e d y t u  50 m il io n ó w  f i a n k o w ,  k tó ry  ma 
w p ł y n ą ć :

r o k u  1848 w sumie  5 m i l i o n ó w  fr.
„ 1849 — 16
„ 18o0 i 1851 35

celem założenia osad rolniczych i wy kon an ia  pewny ch
roDol publicznych w  p ro w in eyach  Algieryl.  Tylko 
Fr ancuz i  mają  p rawo do tej kolonizacyi  i tego k r e ­
dytu.

W s p o m n io n y  p ro je k t  został  p r zy ję ty  i wie lką  przy­
niesie po m oc  nieszczęśl iwym r o b o t n i k o m ,  którzy b ę ­
dą  mogl i  p rzyna jmnie j  w  Algery i ,  j ako osadnicy,  p o ­
lepszyć swoj  los i wyjść z obecnego,  n iezmiern ie  k r y ­
tycznego położenia.

W y b o r y  już  się odbyły w  o b w o d a c h  paryzkich na 
r e p re z en ta n tó w  ludu .  Wszys tk ie  sekeye wyborcze już  
g łosowały r wyjąwszy tylko dw ie  z obwodu.  12 i trzy 

'o b w o d y  C h a r e n t o n ,  Yincennes  i Neuil ly.  W y p a d e k  
głosowania  je s t  znany;  B o n a p a r te  o t r zyma ł  przeszło- 
68 tysięcy g ło s ó w .  Fo u ld ,  r m o n a . c h i s ta )  58 ,  a trzej 
u l t r a  republ ika nie  T h o r e ,  Cabe t  i R aspai l  o d  57 do 
53 tysięcy Zdaje się że L u d w i k  Bo n ap a r t e .  Raspai l  
i Cabet  zostaną rep rezen tan t am i  l u d u ,  gdy wszystkie 
będą policzone głosy z okręgów Paryża.

S Z W  A  J C A B  V A.
Z  B erny  18 września.  Pose ł  aust ryacki  sk łada  dziś 

w  s łodz iu tk ich  wyrazach  podziękowaniu  A u s l r y i  Yor  
o r t o w i  za ścisłe przest rzeganie  neut ra lnośc i  Szwajca-  
ryi  podczas rewoluoyi  we  W ło sz e c h ,  p rzyrzeka  oraz  
im ie n ie m  rządu  swojego podobne  zachowanie  się A u ­
slryi  w  razie,  gdyby Szwajcarya w  p o d o b n y m  Kiedyś 
zna jdowała  się s tan i e ,  j ak Aust rya n ie da wno  temu.  
Obok tych grzecznych s łówek rządu dziko w p r a w d z ie  
brzmią  wyrazy  Radeckiego  w  nocie jego ostatniej ,  
do rządu ka n to n u  Tessyn przesłanej .  W  nocie lej 
żali się marszałek na wychouzc .ów włoskich  w Tessy- 
nie, którzy na igrawaja się ciągle z żołnierzy auslryac- 
k ich  wzdłuż  gran icy Tessynu  p os ta w io ny ch ,  i którzy 
bez ogródki  oświadczają,  że w  p om yś lne j  porze wró -  
cą n a p o w r ó l  do Lombardy . ,  Zżyma się także siar .  
„ b o h a t e r 11 na dz iennik lessyński-;,/? r c p u b l i c a n o k tó ­
r y . nie ( p rzestaje w  kol u m n ach  swoich  nieprzyjazne 
dla Aus l ryaków w  Mediolanie umieszczać a r t y k u ł ;  
Radecki  po s t ana w ia  za tem,  aby od 18 wrześn ia  za­
cząwszy,  wszelkie s to sunki  L o m b a rd y i  z Tessynem 
zerwane  został ;  . ‘aby paszpor ta  od  ka n to n u  tego w y ­
dane  żadnego w L o m b a r d y i  znaczenia m e  m ia ły ,  na- 
koniec aby 2000 Tessyńczyków w  Medio lan ie  osiadłych 
miasto to, a naweL całą L ombardyą ,  bezzwłocznie o p u ­
ścili. Rząd Tessynu  odesłał  Radeckiego  w  o d p o w i e ­
dzi swej  d o . Y o r o r t u ,  wyrzek ł  oraz, że m u  o wyszy­
dzaniu A u s l ry a k ó w  przez w y c h od źców  w ł o s k i c h  nic 
nie wi ad omo ,  że Republicano, nurno n iemi łych  s w y c h  
dla Aus l ryi  a r t y k u ł ó w ,  n iema żadnego u r z ę d o w e g o  
charak te ru ,  a zatem jeźli  się tak nie spodo ba ł  p. m a r ­
szałkowi,  j ak lo z noty jego  okazuje s ię ,  aby go do 
L om bard y i  wpuszczać  nie kazał. Ł a tw o  zresztą w y o ­
brazi  sobie każdy w r a ż e n i e ,  k tó r e  no ta  Radeckiego 
na ne u t r a ln e  umysły  s e j m o w j c h  szwajcarsk ich  w y ­
warła.  W k r ó t c e  może gorzko żałowa ; b ę d ą  n e u t r a l ­
ności  swojej .  40.000 S zw ajca rów wraz  z L o m b a r d a m i  
by łooy  w sw o im  czasie zdołało Radeckiego z jego  
Kroa tami  za dziesiątą przepędz ić  granicę,  a teraz mia 
łaby  Szwajcarya  w  sąs iedz twie  swojem lud  w o ln y  
wiecznie  do  niej p rz ywiązany ,  zamias t tych reakcyj ­
nych  i wiecznie n ieprzy jaznych Aus l r yak ów.  ( li. Z . 11.)

2.' Berny  20- września.  Dzisiaj p rzesłano do V oro-  
s tu  w  urzędow e j  drodze  ' przez posła aus t ryack iego  
osLalriią no tę  Radeckiego do rządu  k a n i o n u  T e s s y n  
napisaną.  (Zobacz W ł o c h y ) Oznajmiono oraz Yo ro -  
s t o w i ,  że n iek tó re  z po gróżek  w nocie tej um ie sz c z o ­
nych ju ż  w y k o n an e  zostały.  Se jm federacyjny u c h w a ­
lił aby osobną ' lomisyę na ten cel u s t a n o w i ć ,  klóra-  
b y - w  3 dn iach  zdanit  s w o j e - w  tej mie rze  s e jm o w i  
przedłożyła .  Kanton Genewy,, obce w y s t a w i ć  n a t y c h ­
mias t  a rm ią  dwudzies to lys ięczną ,  i zaoytać mi n is te -  
ry u m  w ie d e ń s k ie ,  czyli k rok i  Radeckiego  p o c h w a l a  
lub n ie?  w  p ie rwszym w y p a d k u  Szwajcarya  uw ażać  
lo będzm za wypowietl.eniir wojny. Dodać  tu  należy,  
ze Radecki  o d m ó w i ł  k o n su lo w i  szwa jca rsk iemu w  Me- 
dyolan ie  audyencyi .  ' „ Aa

X a j  n o w s z a w  i a d o  i i i  o  ś o

Jelaczyc  dnia  24ge  w ieczo rem  m ia n o w a n y  z o ­
s ta ł  przez Ce.-arza gubernatorem  eyw ilnym  i w o j ­
s k o w y m  ea lyck  W ęg ier  a a rcy -k s ią żę  S zczep an  
z lo /y ł  p a la ty iis tw o .

O koło M orseburga i w  I ia ileusk icm  p o w s ta n ie  
otw arte  w z m a g a  s ię .

iSCj-tóa więdeiisfci.A

C z t e r d z i e s t e  piąte p o s ied zen ie  po zagajen iu  
s e j m u  dnia 19go W rześn ia .

(Ciąg da lszy .)
S z u s e l k a : W  edług  mego zdania naj ważniej szem p y t a ­

n iem jes t  t o :  czy n a rod y  zechcą się teraz po l i tyką  zaj­
mować ,  czyli też dłużej  jeszcze zos tawią  ją gab inefom ? 
czy Austrya oboję tn ie  na to patrzyć będz ie  j a k  o k r o ­
pna  w o jn a  d o m u w a  niszczy kraj  sąsiedni i przyjazny,  
czy ona  kosz tem wolno śc i  demokra tycznej  ma  być  w  
jcdnoś  skuta  i u t r z y m a n a 9 leże l ibyśmy w  lak  w a ż ­
nej chw i l i  o dw oły w a l i  się do porządku dz iennego ,  n a ­
tenczas za p ra wd ę  zasłużyli yśmy, żeby j a k  się depu  
ł ow any  L o e h  n e r  wyraża czas z n a m i  przeszedł  uo 
po rząd k u  dziennego,  Zaisty m u s i m y  mie ć  ragulamin,  
n aw e t  w repub l ik ańsk ich  for m ach ,  m u s i m y  go słuchae 
w  zyczajnych razach,  lecz n ie  w  wypadkach  tak w i e l ­
kiej wagi gdzie m o ż e m y  zape łn ić  tę  przepaść,  k tó r a  
między  Yvęgr ami  a resz tą  A us l r y i  otwarta.
, Szczerze m ó w i ę ,  że jeże l ibyśmy w  takich w y p a d ­
kach do r e g u l a m i n u  od w o ło w a ć  się chcieli,  s ta l ib yś­
m y  się k a r y k a t u r a m i  czasu (oklaski.) J ed n ak że  n ie  
b i o r ę  ja  t u  W ę g r ó w  w  o b r onę, Którzy przez sw^ j  u-  
ctsk i n iesp rawie dl i wość  tę ka tas t rofę  sprowadzi l i ,  i
j eże l i  wolność  dem okr a ty czną  w  n iebe zpi ecy eńs tw ie f 
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natenczas  także oni są winni .  Gdyby byl i  ow e  b r a ­
te rsk ie  uczucia,  k tó r e  w  m a r c u  n a m  oćvriadczali,  urze- 
czywistnil i ,  nie by l ibyśmy tak źle z W ł o c h a m i  stali, 
onito,  którzy to zawołane „dieide cl iinpera“ wywołać  
chcieli ,  dla tego n ie  jes te m  za m o t y w o w a n i e m  Brestla,  
ale m l m o t o  p o p ie r a m  Sierakowskieg o  wn io sek  z raao-  
ścią, bo  nam  nast ręcza  sposobnoćć  w yc iąg me nia  losów 
n a r o d ó w  z c iemnic  dyplomatyczcznyoh na j a w  świa t ła  
dz iennego  lu d ó w .  W i e m y  dobrze ,  że W ęgrz y  n iespra  
w i e d l i w \ m i  byli,  lecz szyli  to wi em y  także, że na 
drugie j  s t ron ic  nie m a  n i ep rawośc i ?  czyliż to wiemy, 
że tum pod  m aską  n iepodleg łośc i  na ro d o w e j  nie u- 
k ry wają  się także nadużycia  prz emocy oręża,  k tóre  
w o ln o śc i  wszys tk ich zagrażają?

Dla tego cieszę się, że się raz przecie nastręcza spo­
sobność,  aby ludy  same sp rawy swoje  załatwiały,  i 
n ie po jm uj ę  bojażni  tych panów ,  k tórzy  się obawiają 
że za t rudnia jąc się temi  s p r a w a m i  MagyarAw, będziemy 
pozory uwzględniać.  I dlaczegóż nie mie l ibyśmy z a u ­
ten tycznego  ź ródła  czerpać naszego przekonania,  kiedy  
indzej  m u s i m y  się spuszczać na n iepewne wiadomośc i  
dz iennikarsk ie  i n.ezaspaka jające  odpowiedz i  m in is t r ów .  
Będziemy żądać, aby nam  swoje życzenia i żąuania 
przedłożyl i  a rozważywszy je,  pos tąp im y w e d ł u g  p r a ­
w a  i sprawiedl iwośc i .  Nie opuszcz i jm y sposobności ,  
bo  to o k io pna ,  że po tylu rewoiucyach ,  k tó re  E u r o ­
pa  uc ierp ia ła,  pol i tyka zawsze jeszcze gabin e tom  zo­
stawiona ,  i ciągle jeszcze dyplomaci  na z ie lonych s to ­
l ikach  kra je  rozdzierają i t rakta ty  kują.  Dla tego p o ­
p i e r a m  w nio sek  d e p u t o w n n e g o  SieraKowskiego.  (0-  
klaski.)

D o l i a k :  Nieraz już  rob io no  wyją tki  z regulaminu ,  
to i dziśby się stać mogło ,  lecz niedopuszczajmy,  aby 
dwojak i  i s tnia ł  gabinet .  Część W ę g i e r  Magiary,  z robi ­
li  się n i ep o d le g ły m i ,  i j ako  tacy uważan i  być muszą: 
więc  to coś niezwyczajnego,  że obcy na ró d  z sejmem 
kons ly t u j ącym  przez deput acyę  się znosi.  \Vęgry w i e ­
dziel i  dobrze ,  że z począ tku  trza im pojsć drogą  le ­
galną.  Posłal i  deputacyą  do k ró l a ,  la nie o t rzymała  
odpowie dz i  pomyślne j ,  wi ęc  odc iągnęła  z czerwonemi  
p ió ram i .  (Sykanie.)  Ja m ó w i ę  nagą p r a w d ę  nie zaś 
p iękne  s łówko.  O tóż przychodzą  znowu i poco?  P l a ­
ka t  m e w i ,  że przychodzą  nie do k ró l a ,  nic do m i n i ­
s t rów ale do na rod u ,  aby go zapewnić o bra te rsk ie j  
miłości .  Ja sądzę, że ula powzięcia  zapew nie nia  m i ł o ­
ści b r a t e rsk ie j  nie t rzeba  ich jeszcze przy jmować ,  lecz 
on i  chcą czego innego.  Oni chcą kró la  p r a w o w i t e g o  i 
rząd  obejść,  oni  chcą z robić  ich zbytecznemu Dlaczego? 
Niech  sobie  izba" sama odp o w ie  Niek tórzy  chcą izbę 
raz sądem d ru g i  raz gabin e t em  zrobić ,  do czego lo 
d o p ro w a d z i ,  n iewiem  Dziwię się, j ak  ci panowie ,  
którzy  zawsze rów ność  p r a w  mają  na uściech,  mogą  
prześlep ić ,  że kroacka  i serbska  nacya dla tej r ó w n o ­
ści podnios ła  oręż,  lecz o tcm już  inn i  mówil i ,  wi ęc 
je s te m  przec iwko temu,  aby pr zy jm ow ać  deputacyą.

Żądają zakończenia debaty;  mają  jeszcze g ł o s 7
Z i m m e r :  Ża łuję  mocno,  że już  zapomniano tajeni 

nicę,  za pom ocą  k tórej  p a n o w a ł  despotyzm aust ryacki .  
T r M c h  m ężów  jak są w  depulacyi  węgi e rsk ie j ,  p o ­
w in n iś m y  uroczyście w  tej sali przyjąć.

N e u w a l :  Przedewrszystkiem pytam się,  co lo są 
W ę g r y  i ich deputacya ,  czyli to ci d a w m  Węgrzy,  
k tórzy  woł a l i  moriamur pro rrgp. nosJro, nie — lo są 
ci, k tórzy h o łd u ją  separa tyzmowi.  Teraz przychodzą 
zapewnić  nas o mi łośc i  b r a te r sk ie j ,  a p rzed chwilą  
m ó w i l i :  Jeżel i  Aus t rya  wojowrać będz ie  z Niemcami ,  
wtenczas W ę g r y  będą  przec iw kustryi .  Jeżeli  W ę g ry  
chcą być  w związku z Aus t r yą ,  lo niech to ieputa-  
cya ja w n ie  w y raz i ,  n iech wyrazi  swoje  dążności  w a- 
dresie.  To będz ie  pods tawą,  na k tóre j wzajemnie  zno 
sić się można.  Jeżeli  deputacya  poda  a dr e s ,  wtenczas 
będz i e  można  naradzać  się.

V i o  l a n  d : Doliak zarzucał  lewej pop isyw an ie  się 
z Frazesami; t akiego zarzutu nie z robiono  jeszcze ża­
dnej  l ewej  na świecle.  Przez przyjęcie depulacyi  osią 
g n i em y  cel p o d w ó j n y :  Pokażemy tym, którzy chcą 
frymarczyć samowład nośc i ą  l u d u ,  że u m ie m y u t r z y ­
m ać  jej powagę ,  i po zn am y dok ładnie  siecie kamaryl i .  
Nie  w ie m  j a ,  k tóra  z walczących  s t ron ma słuszność,  
tyle ' ylko w i e m  pewnie ,  iż lo n ies łychany  dotąd  w y ­
p ad ek  w h i s to ry i ,  aby m on a rc ha  k tóry  sam z sobą 
toczył  wojn ę ,  p rzypa t ru jąc  się jej spokojnie.  MinUle- 
r y u m  niezbi ło tego zarzutu ,  że zostaje p o d  w p ły w e m  
jakiegoś gabinetu.  Ono od powi ed z i a ło  tylko na dalsze 
pytanie ,  mien iąc  je  py ta n ie m  zasadowem,  i p rzyobie­
cało w  krotce je załatwić.  Dotychczas jeszcze niena- 
s tąp iła  żadna  odp owiedź  w tej mierze,  chociaż miiri 
s te r y u m  p e w n ie  już  da w n o  up o rz ą d k o w a ło  swe zasa­
dy. N ie daw no  t e m u  dało się m in is te ryum  słyszeć z lem 
tw ie rdz eni em ,  że lewa s t rona  se jmu hołd uje  tenden-  
cyom r e p u b l i k a ń s k i m ;  dla tego oświadczam ja, z mojej  
s t rony ,  że głosuję  za m on arch ią ,  chc ia łbym jednakże  
widz ieć  ją otoczoną tak iemi  in s ty tu cy am i ,  k lóreby  na 
zawsze odgrodz i ły  mon archę  od kamaryl i  Z lego 
w z g lę d u  chc ia łbym rzecz widzieć jasno,  i zerwać wszel ­
ką zasłonę,  i d la tego  tez radzi łbym przyjąć deputacyę  
w ęg ie r sk ą ,  i K roa lo m  podobne  przesłać zaproszenie.  
Zresztą sam obowi ązek  grzeczności wymaga już  tego 
p o  nas.

H e l f e r t :  O ile dos łysza łem,  nie py tano  się tu  o 
to, czy mamy przyjąć de pu ta cyę  węg ierską ,  lecz ma- 
dyarską.  Nie po jm uję  i s t o tn ie ,  j ak  można  ze s t a n o w i ­
ska m ad y a ry zm u  prawić  o ogólne j  ojczyźnie Czyliż 
Magyary nie s ta now ią  osobnego p a ń s tw a ?  Czyż nie 
mają w ła sne go ,  oddz ie lnego  m i n i s t e r s j w a ? k iedyż i 
gdzie dow iedl i  Magyary,  że są cz łonkami ogólne j oj­
czyzny? Dopokąd  w  Peszcie istnieje sejm węgiersk i  
zupe łn ie  oddz ie lny od se jmu wie d eń sk ie g o ,  nie może  
być  an i  m o w a  o ogólnej  ojczyźnie.  Pr o t e s t u ję  uroczy  
ście p rzec iw  t e m u ,  że jedna  po ło w a  pań s tw a  wzywa  
po mo cy  d r u g ie j ;  — to jes t  par tya tylko. Do owej  p o ­
łowy bo w ie m  należą także i Kroaci ,  i S lawończycy  i 
W a ł a c h y ,  — a tych  n i em a  w  deputacyi .  Pa r ty i  za» 
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przyjmować  nie iuużna,  jeźl i  niechcemy sami  zamie­
nić się w  s t ro nn ic two.  ‘

P i l e r s d o r f :  Pr ze d m io t  j es t  za bardzo ważny,  jak,  
żebym się mia i  do r e g u la m in u  odwoł ywać .  Lecz izba 
nie jest  powoł aną  wdawać  się z deputacyą ,  ani w ę ­
gierski sejm ma  p ra w o  p os e ł ić  deputacyę

G o l d m a r k  gani  Neuwala ,  że oczerniał  W ę g r ó w ,  
ualej m . w i : pol i tyka  tutaj  tak p o d o b n a  m e te r n ic h o w -  
skiej j ak  je d n o  ja jo  do dru g ie go^j s ł us zn i e  po w ie dz ia ­
no, że po l i tyka  da w n a  tylko w e w n ą t r z  zniszczona, lecz 
na zewnątrz t rwa  ciągle po l i tyka  Feudalna, gdzie, fa 
mil ie zawiera ją  między  sobą sojusze przec iwko n a ­
rodom.  Pow ie  k iedyś big to ryć ja k  działal i  zastępcy 
ludu ,  a j ak  działać po w in n i  tły li.

D y l e w s k i :  Ja tu wezmę na uw a g ę  zasady p i a w a  
i korzyści.  Sprzec iwiam się t e m u  w  im ie n iu  W ę g r ó w ,  
że rozst rzygnien ie  se jmu je s t  zobowiązującem ula nich. 
Faktycznie  to juz jes t  dow ie ćz io nem ,  że W ę g r y  nie 
uważa ją się za część -Auslryi. Gdyby zatem w  w n ę l r z u  
W ę g ie r  w y n u c h ło  powstanie,  nie m ia łby  sejm p i a w a  
mieszać się do s p raw  ich. Także  ze względu na k o ­
rzyść jes t  n i e po dob ieńs tw em  przyjąć deputacyę .  Roz­
m o w a z nią nie dopr ow adz i  nas ao  żadnych re z u l t a ­
t ó w ;  t rzeba  to zdać na ko m is y ę ;  a tol i  laką komisya 
jes t  m i n i s l e r j u m , " ktćfre zawsze zas tępuje większość 
sejmu.  Nie ściągam ja tego właśn ie  do teraźniejszego 
m i n i s t e r j u m ; je s t e m  za sprawą  W ę g r ó w ,  ma m  w s p ó ł ­
czucie dla nich,  j ako ich sąsiad, j edn ak że  nie można  
tutaj  omijać  min i s te r j um .  Niech  przeto deputacya  n a ­
pisze m em u ry a ł  do m in is t e i j um .  To zaś niechaj  p r z e d ­
łoży akta,  aby  je  dokładnie  zbadano.

Mamy rozstrzygać;  na taki sposób,  Irzebaby nam 
wysłuchać  obie slrony.uNie m ogę  zamilczye o tera, że 
lo n i i u  inny tylko owa toga pańs tw a w y w oła ła  a lę 
wojnę ,  i ze właśn ie  len członek na jpierwszy  p r z e m ó ­
w i ł  za deputacyą ,  kióry nie da wn o  leniu doradza ł  
nam tę togę.

P o  11 a c z e k :  Przy ukliłactnaniu porządku se jm owe  
:go w sp om ni ano  tylko o depu lacyach  tych krajów,  k(< - 
re mają zastępców na tym sejmie.  Przyjęcie i w y s łu ­
chanie  depulacyi  nie zmieni  nas w  s t ron nic two,  ani 
będzie wdz ieran iem się w  władzę wykonawczą.  Nie 
jes t  lo pose ls two żadne, gdyż przybywa tylko od czę­
ści cesars twa  auslryackiego  Czas uk ł ad ó w ,  g ab in e t o­
wych już  miną ł ,  dzisiaj p o w in ny  ludy po ro zu m ie w ać  
się z sobą. Dla lego sejm jesl  upo ważnionym do w y ­

s ł u c h a n i a  depulacyi .
J o n a k :  Boli m ię  to, że n iektórzy d e pu to w an i  o ce­

niają tę spraw ę ze s tanowiska  nia te ryalnego .  Ja n ie ­
po jmuję ,  jaki  sku t ek  może odnieść ta deputacya.  Do 
po ro zu mieni a  ona n i e d o p r o w a d z i , (ylko uczucie roz­
drażni .  Zarzucano Czechom,  że są zwo len nik am i  ab 
s o l u i j z mu ;  wszakze oni dość często wys tępow al i  prze 
c iw despoty zmowi  wo jskowem u.  W W ęgrzech  n iema 
wcale  wolnośc i  d e m o k r a t y c z n e j , a ryslonracya  jeszcze 
ciągle góru je  nad ludem. W ę g ry  zajęły s tanowisko  
ludzkości .  Mianowały dla siebie min is t ra  s pr aw  ze­
w nę t r znych  u  wńasnego pana. Czyli p rzeto są n arodem 
s p o k re w n io n y m  z na m i ,  czy o b c y m 9 W  Marcu sy m­
patyzowal i  Węgrz y  z Aus t ryą ;  lecz cóż m ów io n o  
w Peszcie? jak  zn ieważano  Aus t ryę?  W  jaki  sposób 
wys tąp il i  W ęg rz y  przec iw W ie d n io w i ,  p rzeciw Auli,  
tej u lub ien icy  Wiednia .  Wiedeńczycy  mu s ie l iby  być 
chyba  an iołami ,  aby mogl i  zapomnieć  o tein. Sa nkc ja  
pragmatyczna  przyczyniła s ięUakże  do uszczęśl iwienia 
W ęg ier ,  a któż wypędzi ł  Napoleona?  Gdy wypa dło  
część d ł ugu  pańslwa przyjąć na s iebie,  oświadczyły 
Węgry ,  że są kra jem obcym.  M ów io no ,  że przemysł  
u p ad a ;  py iam tedy zkąd wyp łyną ł  ten s m u tn y  s to su ­
nek?  Proszę zajrzyc do taryfy cłowej.  j ak  wysokie cło 
wyw ozow e  na łożono na materya ł  surowy ,  a cło p r z y ­
w ozow e na rękodzieła.  Czyż lo j e s l  akt przyjacielski .  
Czyż W ę g r y  postąp iły po ludzku,  czy przyzwol i ły wszy­
s tk im na rodowo śc iom  wolnośc i ,  czy wymierzy ły  im 
s p r a w ie d l i w o ś ć ?  Mówi łem już laz podczas pewnej  i n ­
t e r p e l a c j i ,  że poli tyka W ę g i e r  j es t  pol ityką konsc- 
kwencyi ,  k tóre j  zbywa na sprav iedliwości .  Dziś ona 
upadła,  i przyjdzie czas jeszcze,  że Wręgry będą  tak 
wolnymi ,  j ak my dziś j es teśmy.  Ja nie jes tem p r z e ­
c iw po ro zu mi en iu  się , chciałbym jednakże  wprzódy 
poznać dokładnie  wzajemne s tanowisko  nasze. W ę- 

sgrzy żądają, aby  ludy  aus tryackie  ws t rzymały  pochód 
arm i i  kroackiej ,  żądają ws t r zymania  a rm i i  Jellaczyca, 
upa t ru jąc  w n im wcie loną  reakcyę.  Ja jej  n iewidzę  
Wralka ta j es t  naismutnieiszą w  dziejach świa la ;  lecz 
któż ją  w y w o ł a ł ?  Mówiono,  że pod  Jel larzycem służą 
je n e ra ło w ie  i pu łk i  aus tryackie czyi ż niema ich 
także dosyć pomiędzy W ę g r a m i ?  Przeszłość już  p o ­
grzebana — nie ona fes t  w in ą  dzisiejszej n iedol i  szcze • 
pu madyarsk iego,  ale przewodzeń wylączająco n a r o d o ­
wej  po l i t y k i

P o t o c k i :  Chcę się tylko un ie w in n ić  i d o w i e ś ć  
ze nie jes tem przec iw in te re so wi  m d u .  O d p o w ia d a m  
na to pytan ie  w d u c h u  k o m i t e n t ó w  moich ,  tocz nie 
u legam żadnym sympatjom.

Dość d ługo  już  żywi łem się tym tw a rd y m  czarnym 
Chlebem uważając go za ś rodek  Lu po parc iu  in te re su  
mego własnego  narodu .  Jeśli  p rzy jmiemy  deputac ję ,  
mus i toy  przecież p o w z i ą ć  ja kowąś  uchwałę .  Lecz czy 
dójdz iem spokojnie  do tego re zu l ta tu?  Czyż nie jesl  
raczej obowiązkięm naszym powziaść u c h w a ł ę  na m o ­
cy własne j  in ic ia tywy?  Nie można  atoli  pom inąć  t u ­
taj komisy i  wykonawczej ,  nie mo żna  pom inąć  m i n i ­
s ters twa .  Nie  chcę się tu zapuszczać w pytan ie  pra 
wnośfci — tu ludzkość jesl p re wem.  Przedłożono nam 
fakt  wojny  domow ej ,  i zaządano,  aby go usuną ć  — 
bo jedna kż e  nie sianie w  skutek  lego, j eźl i  p r z y jm ie ­
my deputacyę ,  lub u tw o rzy m y  komisyę ,  ale przez to 
jeźli  po lec imy  min is te rs tw u wys tąp ić  jako  roz jemcy 
w  tej s p r a w i e ;  i w tym to d u chu  robię  wniose k  teraz.

W ia d o m o śc i  handlow e.
Uobromil 21. września.  Ze zb iorami  sn o p k o w e m i  u-
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przą tn iono  się tu jeszcze w  ś r o d k u . s ierpnia,  głębiej  
ku  B eski ao m p ra w ie  miesiąc późnie j ;  pszenica tak j a ­
ra jako  i ozima w ogóle chybły,  po na jwiększej  czę­
ści wykoszono je,  kopa l edwo jedynaśc ie  do dwuna-.  
s tu  garncy daje, żyia, j ęczmiony m ie rn i e  zrodziły,  k o ­
pa żyta daje je d e n  korzec, kopa  jęc zmienia  j e d e n  k o ­
rzec? garncy dziesięć,  kopa  orkiszu j ede n  korzec ;  z 
ziarn wszys tkich  owies  zrodzi ł  naj lepiej  na we t  co do 
jakości,  wyszczególnia  on się od lat  dawnych  tem gdzie 
przymrozki  przyspieszają doj rzenie,  mia nowic ie  w  o- 
kol icach górzystych.  — Kartofle zrodzi ły lepiej  j ak 
zeszłych awócli  lat, j es t  a lbow ie m  w  przec ięc iu z j e ­
dnego korca wysadku 5 do 6 Korcy, bardzo oględi-ie 
rob i l i  ci, którzy  zaraz przy kopa niu  nadpsule,  d o t k n i ę ­
te chorobą,  s ta rannie  oddzielal i ,  zaś ci, którzy to o- 
mieszkali  już  obecnie  znacznej szkody doznają,  zepsu­
te razem zsypane zarażają z d r o w e ; włośc ianie  m im o  
m ie rn ego  urodza ju  mało  mieć  będą  do przyszłego sa­
dzenia,  dla b r a k u  nie sadzili  l edwie  po kilka garncy.  
Do rzędu  m ie rn eg o  urodza j  t egoroczny należy, nie 
po jmuję ,  j ak  mogły  przyjść wszys tk ie z iemio pło dy  w  
s tos unku  do pr od uk cyi  do tak niskiej  ceny, i tak k o ­
rzec pszenicy 12 z ł r . , żyta 8 zlr . ,  j ęczmienia  5 złr. 
30 kr . ,  korzec ow-sa 2 złr. 30 k r , , kartofl i  5 złr w. w . -  
Obl iczywszy wywóz  o b o r n i k ó w ,  podkłady ,  l i akówk. ,  
oraczki,  żęcie, kośbę,  z won, młockę,  ubyc ie kapi ta łu  
na roboczych koniach,  bydle,  p a r o b k ó w  zapłata,  pro-  
dukeya  zbożowa istnieć nie m oż e ;  w  to jeszcze nie 
po liczony t rud pi zeus iębiorcy

Leny zboża we  Lwowie ,  z dnia 27 wrześn ia ;  Psze­
nica 8 zlr. 36 kr . ,  żyło 3 zlr. 12 kr  , jzczmień 3 złi 
48 kr . ,  h reczka  3 złr. 12 kr . ,  owies 1 złr. 3 6 k r . , r z e  
pak 3 złr 30 kr . ,  kartofle I złr. 30 kr. Okowi ta  30 
s topniowa,  garniec -56 kr. m. k.

- 1  l i  a  I  y .
Komisya umieszczenia i zaopa trzenia  przybyłych  braci  

z lu łac lwa  wzywa wszys tk ich cz łonków powszechne­
go na ro dow ego  kasyna,  którzy kar ty p renume racyjne  
posiadają,  ażeby z temiż kar tami  w  niedzielę t. j.  dnia 
[go paźdz iern ika  r. b. o godzinie jedenas te j  zrana, W 
sali posiedzeń Rady narodowej ,  w  gm ach u  s ta rego  
(ealru,  w celu obran ia  przyszłe dyrekcyi  kasynowej  
zgromadzić  się raczyli,  p rzytem zawiadamia się człon­
ków,  że na pomieszkanie  rzeczonego kasyna całe lsze 
p ię t ro  w kamienicy,  pod  Nr. 19 w mieście,  u ob y w a ­
tela Httdelza wyna ję lem już  zostało,

i
Na dni u 2 ' na 27go wrześn ia  r. b. w padła  w » 0' 

cy o godz in ie  12 do ob. I le rnharda  Bogdanowicza  "9 
Mostkach,  obw. lwo wskim,  banda  rabusiów7, i powią '  
zawszy tegoż, małżonkę ,  s ios trę i sług, z rabowało 
liióO złr. i różne inne  klejnoty.  S ta ran iem obywate li  
Tadeusza Ołonkow skieg o  i Korczyńskiego,  j ako  leż 
Kłopotowskiego  z konnej  gwardyi ,  na jbardziej  zaś U; 
s i łow an iu  g o r l iw em u gw a rd y i  n a roa ow e j  Lompami  
V. mającej  straż, w in n iśm y wykryc ie  i uwięz ien ie  lycfr 
z łoczyńców, '  p rzychowywują cych  się we  Lwowie ,  
co najszczersze pod z ię ko wani e  i wdzięczność nasz<T 
publ icznie  sk ładamy,  przy tem pod aj emy  do publicznej  
wiadomo śc i  imiona  zbrudzniarzy  do łych czas przy­
t rzymanych:  P i o l r  Barańsk i lokaj, Józef Tomaszewsk'  
lokaj, i Mikołaj  Mnzański.

7 Theodor Hassa/ras.

! I w i a d o m i e n i e .
P r e n u m e r a ta  na dz iennik  „D em okra ta  p o l sk i1* w y ­

chodzący w  Paryżu ,  p r zy jmuje  się we  Lwo wie ,  na u- 
l icy sys iuskie j  Nr. 631 i ó i  u obyw ate la  Moszczańskie- 
go. P r e n u m e r a ta  kw ar ta lna  z przesy łką  wynos i  
2 zlr in. k. ’ (1)

Z dniem 15go paźdz ie rnika  r. b. o tw ie ra m  tu we  
Lwowie ,  na ul icy s z e r o k ie j , Ins ty tu t  w y cho w an ia  i 
nauit dla mie jscowych i p rzycbodnich  uczennic płci,  
żeńskiej.  Ktokolwiek  życzyłby sobie ze szczegółami- 
urządzeniem i w a r u n k a m i  iegoż hliżej się i azna4 
jomić ,  — racz" zgłosić się do mn ie  pod  Nr. 753' /  
na przec iw b ib l io tek i  Ossolińskich,  w d o m u  ob E m i -  
nowic/.a na 2ginj  piętrze.

Julia  Goczałkowska.

Osoba uzdatniona,  szuka za t rudn ien ie n ia  w  redakcyi  
któr ego  p isma pcryodycznego we L w ow ie  B ó w n i e 7 
przy jmuje  m an usk ry p ta  do kopiowania .  — Adres  wr 
kantorze  kur iera  lw owskiego ,  w  kamienicy  Andryole-  
go w7 rynku.  , . (1)

/  , O b w i e s z c z e n i e .
Ciągnienie loteryi  na obraz  ofiarowany przez oby­

watela Myszkowskiego na korzyść przybyłych  braci  
z lułac twa ,  odkłada  się na dzień 29go Lis topada  r. L 
z pow odu,  iż z n iek tórych  ob w o d ó w ,  jako  też i od 
tu  zamieszkałych obyw ate l i  należytości  za b i le ty  nie 
są odes łane  — c ięgnienie odbędzie  się w  sali Kassyna 
na rou owe go.

L w ó w  uf!ta 26go Nórześnia 1848.
! F e r d y n a n d  Cielecki

Dobra do w y d zierża w ien ia .
Dobra  jmtowe  mias teczka Zło tn ik  z prsyleglościa-  

trti, j ako też Sokołow,  Sokolnik i  i Ch ul k i  w  Cyrkule 
T a rno po l sk im  leżące są z wolne j  ręk i  do w ydzier ża ­
wienia.  — B. 'ższa wiadom ość  u  właśc ic ie la  przy niż­
szej Ormiańskie j  ul icy pod Nrem.  104 na I szem pięi  
trze. ____ ____
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I S p r o s t o w a n i e .  W  n u m erze  127, s t ronnica  2 go. 
p rzedz ia łka  3cia, wiersz  39, zamias t konsyl ia rzów czy­
taj konsys torzów.
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